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Sroda, 7-go czerwca 


i Stronnictwa Ludowego. 


- Gdy Adolf Hitler począł ustana- 
wiać dla części obywateli państwa 
prawa wyjątkowe — nowy animusz 
wstąpił w dusze obwiepolskie. To, że 
w Niemczech pobito do krwi kilku 
polskich studentów wrocławskich, je- 
dynie za to, że mówili językiem oj- 
czystym w jadłodajni, lub to, iż w 
Westfalji odmówiono sal szkolnych na 
nauczanie dzieci polskich, lub że tę. 
piono prasę polską — tem nikt w o- 
bozie endeckim nie przejmował się, 
Natomiast z wielkim aplauzem w ca- 
łej prasie endeckiej witano prześlado- 
wania żydów, rozkoszowano się wido- 
kiem 20.000 książek, spalonych na 
stosie w Berlinie. Z głębi serc endec. 
kich wydobywały się westchnienia: 
kiedyż i u nas nadejdą tak piękne 
czasy! A już do kulminacyjnego pun- 
ktu dochodził entuzjazm endecki. gdy 
ministrowie hitlerowcy Goering, Goe- 


_ bels, Frick, Franck i inni poczęli wy- 
_ dawać dekrety, czyniące różnice w o= 
 bliczu prawa między obywatelem a- 


ryjskim a niearyjskim. 

Oczywiście, równocześnie nie prze- 
stawali endecy podawać się nadal za 
100 proc. zwolenników „praworząd- 
ności” i „ducha parlamentarnego”, 
„demokracji” i „Konstytucyjności”. 

Z tego wytworzyło się paradoksal- 
ne widowisko: endecja równocześnie 
wielbiła dyktatorskie zapędy Hitlera 
i.. pomstowała na „dyktaturę” obec- 
nego rządu w Polsce; równocześnie 
zachwycała się... nierównością praw 
obywatelskich w Niemczech i... szka- 
lowała władze polskie, jako „niede- 
mokratyczne.” 

Dobrze znamy oblicze endecji i ni- 
gdy nie oddawaliśmy się żadnym złu- 
dzeniom wiedząc, że metoda gwałtu i 
teroru była dla endecji wytyczną od 
pierwszej chwili odrodzenia Polski. 

Już w 6 tygodni po odzyskaniu 
niepodległości, 5go stycznia 1919 r,, 
endecja spróbowała teroru polityczne» 
go, zamachu na legalne władze. I po 
tej linji kroczyła nadal. W grudniu 
1922 przy wyborze ś. p. Prezydenta 
Narutowicza złożyła egzamin klasycz- 
ny swej „praworządności” i dlatego, 
gdy po maju 1926 poczęła się stroić 
w piórka „demokratyczne”, — wszyst- 
kich mogła tą maskaradą mamić, tyl. 
ko nie nas... 

A zwodziła długo swych lawico= 
wych partnerów opozycyjnych. Socja- 
liści i ludowcy stale z nią się sprzy- 
mierzali. Wspólnie p. Rybarski z p. 
Niedziałkowskim i Rógiem tworzyli 
„iront” obrońców demokracji... Wresze 
cie poczęto na lewicy dostrzegać, co 
się mieści w zanadrzu praworządności 
1 „demokratyczności” endeckiej. Hy: 
mny na cześć metod Hitlera musiały 
otrzeźwieć przyjaciół endeckich na le: 
wicy. - 

I oto mamy dwa ostrzeżenia, Wy- 
stosowane ze strony socjalistów i iu- 
dowców. PPS. i Stronnictwo Ludowe 


_ postanowiło robotnika i chłopa ostrzec 


przed polskimi hitlerzystami. Socjali= 


styczne Związki Zawodowe wydały 
omunikat, w którym ogłaszają: „Prze 


_ Strzegając ogół robotników przed tą 
_ nacjonalistyczną i p 
_ Pagandą i stwierdzając jej reakcyjność 
A szkodliwość — komisja centralna 


S 
Er. 
gd 


antysemicką pro- 


Związków Zawodowych zwraca równo 
cześnie uwagę, że walka tych grup 
(endeckich), prowadzona dotąd prze- 


-ciw sanacji, jest walką nie przeciw 
dyktaturze i wolności, lecz o to jedy- 


nie, kto te dyktaturę w kraju ma 
sprawować. ”. 

Zaś ludowcy na swym ostatnim 
kongresie uchwalili: 

„Wobec ujawnienia przez niektóre 
ugrupowania polityczne sympatji do 
faszyzmu, a nawet w pewnej mierze 
do hitleryzmu, kongres Stronnictwa 
Ludowego oświadcza, że... bezwzględ- 
ERESSE 
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roku. 


nie przeciwstawi się każdemu, ktoby 
chciał w Polsce jakąkolwiek dyktatu- 
rę wprowadzić.” 

Obie te enuncjacje wyraźnie i zde- 
cydowanie potępiają polski hitleryzm, 
krzewiony przez endecję. Ale czy so- 
cjaliści i ladowcy wysnuwają jakieś 
praktyczne konsekwencje? 


Nie łudźmy się co do tego. Choć 
pp. Niedziałkowski i Róg uświada- 
miają sobie, co kryje się pod maską 
„praworządności” i „demokratycznoś- 
ci” endeckiej — przy najbliższej spo- 
sobności padną w ramiona pp. Stroń- 
skiego i Trąmpczyńskiego.. Bowiem 
mimo rozbieżnych programów poli- 
tycznych tak wiele mają wspólnego. 


P. Prezydent Rzplitei objął władze 
i na nowe siedmiolecie. 


WARSZAWA. W niedzielę o 
godz. 12 odbył się na Zamku królew- 


kim uroczysty akt. objęcia. władzy 


przez P. Prezydenta Rzplitej na drue 
gle 7-lecie. 

Uroczystość objęcia władzy odbyła 
się w sali marmurowej Zamku w o- 
becności marszałków Sejmu i Senatu, 
członków rządu z prezesem Rady Mi- 
nistrów p. Jędrzejewiczem na czele, 
prezesa Najw. lzby Kontroli Państwa 
oraz członków domu cywilnegoi woje 


skowego P. Prezydenta. 
Protokuł o objęciu władzy podpi- 


„sali: P. Prezydent : Mościcki, premjer 


Jędrzejewicz, marszałek Sejmu Swi- 
talski i marszałek Senatu Raczkiewicz. 
Po podpisaniu protokułu P. Prezydent 
wraz z obecnymi na uroczystości do» 
stojnikami państwowymi zeszli na 
dziedziniec zamkowy, gdzie P. Prezy- 
dent dokonał przeglądu oddziałów gar- 
nizonu warszawskiego, a następnie 
przyjął defiladę. 


Hajdamacy ukraińscy przed sądem. 


LWÓW. — Tel. wł. Przed sądem 
przysięgłych we Lwowie rozpoczął się 
dziś drugi proces w sprawie znanego 
napadu bojówki ukraińskiej na urząd 
pocztowy w Gródku Jagiellońskim. 

Jak wiadomo, w sprawie tej odbył 
się w swoim czasie sąd doraźny, w 
wyniku którego straceni zostali dwaj 
główni sprawcy Biłas i Danyłyszyn. 

Dziś na ławie oskarżonych  zasia- 
dają: Kossak, jeden z uczestników roz 
prawy doraźnej, którego sprawę wów- 
czas wyłączono; Michał Kuśpiś, Ste- 
fan Maszczak, Michał Motyka, Jaro- 
sław Biłas, Stefan Czapa, oraz Marja 
Kowaluk. Osk. Kuśpiś odegrał w na: 
padzie wybitną rolę, Jest on studen- 
tem trzeciego roku Politechniki i był 
operacyjnym szefem sztabu bojówki, 
Jeździł kilkakrotnie do Gródka, spo- 
rządzał plany, rozdzielał zadania po- 
między poszczególnych członków bo- 
jówki, przyczem sam prowadził bo- 
jówkę w dwu grupach do Gródka. 


Wraz z Biłasem i Danyłyszynem miał 
dokonać obrabowania kasy. 


Maszcząk, uczeń 8 klasy gimna- 
zjum we Lwowie, steroryzował jedy- 
nie urzędnika Tomkowa, zmuszając 
go pod groźbą zastrzelenia do leżenia 
podczas napadu na podłodze w urzę- 
dzie. Po napadzie Maszczak uciekł do 
Lwowa i ukrył się z polecenia U.O.N. 
w mieszkaniu ks. Kowaluka w Skni- 
łowie. W ucieczce pomocną była Ma- 
szczakowi eórka księdza Marja Kowa- 
luk, która za to właśnie zasiada na 
ławie oskarżonych. 

Osk. Kossak był. komendantem po 
wiatowym U.0.N. w Drohobyczu i on 


właśnie wysłał Biłasa i Danyłyszyna ' 


do Lwowa. 


Motyka i Jarosław Biłas pośredni- 
czyli w przekazaniu rozkazu Biłasowi 


"i Danyłyszynowi, zaś Stefan Czapa ue 


dzielił bojówce schronienia w Gródku 
w stodole swego ojca. 


Brawurowy przelot Oceanu w raidzie 
naokoło świata. 


BNOWY JORK. W sobotę o godz. 
4.20 rano według czasu amerykań" 
skiego wystartował do lotu naokoło 
świata znany lotnik Mattern na apa: 
racie „Century of Progres” (Stulecie 
postępu). 

Lot Matterna ma na celu pobicie 
rekordu angielsko australijskiej pary 
lotniczej Posta i Gattsa, którzy doko- 
nali lotu naokoło świata. 

„Century of Progres” nie posiada 
stacji nadawczej, mieści 2600 listrów 
benzyny i nie znosi większego obcią- 
żenia. Lotnik nie mógł wziąć nawet 
żywności oprócz kilku pomarańczy. 

Lotnik wylądował o 5 kilometrów 
od Oslo (Norwegja), przybywając w 
świetnym stanie. Po spożyciu śniada. 


nia wyruszył wczoraj o godz. 6.40 
rano w dalszą drogę, a o godz. 16.05 
wylądował w Moskwie, gdzie powita- 
no go niezwykle owacyjnie. 


50 ZAGRÓD GOSPODARSKICH 
PASTWĄ PŁOMIENI. 


KIELCE. Katastrofalny pożar na- 
wiedził w okresie minionych świąt 


wieś Brzózę, w powiecie kozienickim, 
niszcząc ją prawie zupełnie. Ogółem * 


spłonęło 50 zagród gospodarskich. 

W czasie akcji ratunkowej kilka- 
set osób doznało ciężkich poparzeń. 
Jedna osoba spaliła się, 

Straty znaczne, narazie nie obli. 
czone. Przyczyną pożaru była nieo- 
strożność, 
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FABRYKA W TORUNIU SPŁONĘŁA. 


TORUN. Wielki pożar wybuchł 
w fabryce krochmalu Sp. Ake. „Lu. 
boń” w Toruniu. Spłonęła hala ma- 
szyn, magazyny i zabudowania, 
Straty obliczają. na około miljon zł. 
Przyczyna pożaru narazie niestwier- 
dzona.j 


OHYDNE MORDERSTWO RABUNKOWE. 


LUBLIN. Mieszkańcy wsi Majdan 
Wolicki pow. lubelski, idąc do roboty, 
znaleźli w krzakach zwłoki kobiety, 
w których rozpoznali nauczycielkę ze 
wsi Antoniówek, pow.. lubelskiego, 
Stanisławę Stefaniec. Zwłoki były 
zmasakrowane. 

Dochodzenia ustaliły, że wracała 
ona do domu z podjętą pensją i na 


=a 


drodze została zamordowana. 


- NOWY POSEŁ BELGIJSKI NA ZAMKU, 


WARSZAWA. Wicehrabia Jakób 
Davignan, poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pełnomocny Belgji złożył Panu 


Prezydentowi Rzplitej swe listy uwie- 


rzytelniające na uroczystej 
na Zamku królewskim. 


CAŁA WIES SPŁONĘŁA POD WIELUNIEM 

Tel. wł. W powiecie wieluńskim we 
wsi Gwizdaki, wybuchł rano greźny 
pożar. W chwili, gdy większość miesz» 
kańców znajdowała się w kościele, 
stanęła w piomieniach zagroda Fran- 
ciszka Janiaka, 

Pożar rozszerzał się z gwałtowną 
szybkością i wkrótce objął całą wieś. 
Akcja ratunkowa była niezwykle u- 
trudniona z powodu braku wody. 

Cała wieś, składająca się z 65 za- 
gród, padła pastwą płomieni. 

W czasie akcji ratunkowej 14 o- 
sób uległo poparzeniu. 5 osób w sta- 
nie ciężkim przewieziono do szpitala. 
52-letnia kobieta zginęła w płomie- 
niach, 108 rodzin pozostało bez dachu 
nad głową. Straty wynoszą przeszło 
pół milona zł. 

Zorganizowano na miejscu pomoc 
dla pogorzelców. Starosta wyasygno- 
wał na ten cel odpowiednie snmy. 

Jak ustalono, sprawcą pożaru był 
syn Franciszka Janiaka, Feliks które- 
go aresztowano. 


STRASZLIWA KATASTROFA KOLEJOWA, 


~ NANTES. W odległości kilku ki- 
lometrów od stacji w Nantes wyda- 
rzyła się wielka katastrofa kolejowa. 

Wykoleił się ekspres, idący z Pa- 
ryża do Nantes. Lokomotywa i cztery 
wagony uległy zniszczeniu. Wydobyto 
dotychczas zwłoki 14 ofiar katastrofy. 
Około 60 osób odniosło rany. 

Przyczyną katastrofy jest, jak przy- 
puszczają, nadmierna szybkość (90 
klm.), z jaką jechał maszynista po to- 
rze, będącym w naprawie. 


DWAJ POLACY UPROWADZENI 
DO NIEMIEC. 

TARNOWSKIE GÓRY. Mieszkań- 
cy wsi Repty Nowe Wiktor Lustrzyk, 
Jan Lahus i Rudolf Broda w czasie 
spaceru po lesie, przylegającym do 
granicy usiedli w pobliżu linji granicz- 
nej. W pewnej chwili nadjechali na 
rowerach dwaj niemieccy urzędnicy 
celni i pod groźbą rewolwerów we- 
zwali obywateli polskich do udania 
się z nimi na teren niemiecki. Dwaj 
m nich, wykonali żądanie, tr: 
Wiktor Lustrzyk zdołał zbiec. Obaj 


audjencji ` 


trzeci — 


Str. 2 


zatrzymani zostali uprowadzeni wgłąb 
Niemiec. 

Ponieważ był to wypadek naru- 
zzenia granicy przez niemieckich fun 
kcjonarjuszów i nastąpiło uprowadze: 
nie obywateli polskich, starosta tar- 
nogórski zwrócił się do prezydenta 
policji w Gliwicach, żądając przepro» 
wadzenia z nim konferencji. Konfe- 
rencja wyznaczona została na dzień 
7 b. m. 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK NA KOLEJCE 
LINOWEJ. 


ZURYCH. W Bełllinzanie (kanton 
Tessin) wydarzył się wstrząsający wy- 
padek na kolejce linowej, prowadzą- 
cej na Jeden ze szczytów Alp Lopon- 
tyńskich. W czasie jazdy zerwał się 
pobliski przewód wysokiego napięcia 
i spadł na jadących w otwartym wa- 
gonie kolejki pasażerów. 7 osób ražo- 
nych prądem poniosło śmierć na miej 
scu, 3 inne w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala. 


TORSTEN KREUGER SKAZANY 
NA 4 LATA CIĘŻKICH ROBÓT. 


SZTOKHOLM. Sąd drugiej instan- 
cji skazał Torstena Kreugera, brata 
zmarłego „króla zapałczanego”, na 4 
lata ciężkich robót, czyli o 6 miesięcy 
więcej, niż sąd pierwszej instancji. 


- AMERYKA OFICJALNIE ODSTĘPUJE 
OD ZŁOTA. 


NOwY JORK. Senat przyjął bill, 
zawieszający oficjalnie operacje doko»= 
nywane według miernika złotego i u=- 
poważniający do odstąpienia od kla: 
nuzuli złota, 

Ponieważ bill ten był juź uprzed- 
nio przyjęty przez izbę, wymaga więc 
on obecnie już tylko podpisu prezy- 
denta Roosevalta. 


ZATARG SOWIECKO-JAPOŃSKI 
ZAOSTRZYŁ SIĘ. 


MOSKWA. W związku przerwa- 
niem komunikacji pomiędzy kolejami 
wschodnio chińską i usuryjską zastęp 
ca komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych Sokolnikow złożył na 
' ręce ambasadora japońskiego Otha 
energiczny protest,zwracając szczegól- 
ną uwagę, że „powyższy fakt stanowi 
jaskrawe pogwałcenie stanu praw- 
nego kolei i został dokonany pod 


kierownictwem japońskiego urzędnika 


Soto w mandżurskiem ministerstwie 
komunikacji, 


SAMOLOT POLSKI NAGRODZONY 
W MADRYCIE. 


MADRYT. Na drugim kongresie 
lotnictwa sanitarnego, samolot polski 
„Lublin” w obsadzie mjr. dr, Michali- 
ka i kpt. pilota Janickiego, zdobył 
pierwszą nagrodę — puhar Rafaela za 
sprawność i najlepsze przystosowanie 
do celów lotnictwa sanitarnego. Drugą 
nagrodę otrzymał samolot francuski. 


EUGENIUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


POWIEŚĆ. 


— Tak jest, ułożyli między sobą, 
że się zejdą nazajutrz... © pierwszej, 
przy zakręcie drogi do Saint.Denis, tu 
właśnie. ; 

— Jak ten człowiek mógł się wdać 
A Hakimi nędznikami? — zawołał Ru- 

olf. 

. — Dalibóg nie wiem... Zresztą, ja 
się już pod koniec rozmowy obudzi- 
łem, kiedy wysoki mówił o pugilare- 
sie, co mu Puhaczka wyjęła z kiesze- 
nii ma oddać za pięćset franków. Wy- 
soki i ta mała, — mówił dalej Szury 
ner obiecali Bakałarzowi dwa 
tysiące franków... żeby ci co zrobił... 
A któż pan jesteś u djabła, żeby tak 
drogo za ciebie płacić? 

— Wynalazłem sekret wyrabiania 
wachlarzy z kości słoniowej, ale od- 
kryłem nie sam, tylko z drugim; chcą 
zapewne dostać w ręce model tej ma- 
chiny, którą można dużo pieniędzy 
zarobić. 

— Więc ten wysoki i ta mała?... 

— Fabrykanci, u których praco- 
wałem... a nie chciałem im zwierzyć 
się z mego sekretu. 

— Zatem to taki interes. Ale jacyż 
tchórzel.. nie mogli sami poradzić i 
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Dziś i dni następnych — Arcydzieło powieściowe — epokowym 
Najpoczytniejszy utwór słynnej powieściopisarki 


Ludzie w Hotelu 


welacją na 
— ękranie 


| żon owo) 


p filmem! 
VICKI BAUM stał się re- 


Arcydzieło Greta Garbo 


6-ciu gwiazd 


8 John Barrymore, Joan Crawford, Lionel Barrymore, Wallace Beery i inn. i 


„700 LECIE MIASTA TORUNIA". 


TORUN. Wojewoda pomorski Kir- 
tiklis dokonał w obecności przedsta- 
wiejeli władz miejscowych, wojskowo 
ści i duchowieństwa otwarcia w Mu- 
zeum Miejskiem wystawy p. t. „700. 
lecie miasta Torunia”. 


POLSKI LOT Z NOWEGO JORKU 
DO WARSZAWY. 

NOWY JORK. Bracia Bolesław i Jó 
zefAdamowiczowie zBrooklynu planują 
lot z Nowego Jorku do Warszawy. 
Do lotu tego przygotowują się już od 
czterech lat. Dopiero ostatniemi czasy 
udało się im zgromadzić potrzebne 
środki na kupno od tow. Bellanka 
samolotu, który nosić będzie nazwę 
„Orzeł Biały”. 


DALSZA POPRAWA GOSPODARCZA 
W AMERYCE. 


WASZYNGTON. Dzięki odstąpie- 
niu Stanów Zjednoczonych od pary- 
tetu złota, szybko wzrastają ceny to- 
warów rolniczych i przemysłowych,oraz 
płace robotników. W fabrykach za- 
chęconych zwyżką cen, wzmogła się 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Sroda 7 czerwca. Roberta opata. - 
Wschód słońca: o g. 3.34 Zachód 19.51 
Recme dyżury apiek. 


W nocy z wtorku na środę: I Aleja, 
Wieluńska. 

W nocy z środy na czwartek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 


Z pobytu Czechosło: 
waków w (Częstochowie. 

Wczoraj wcześnie rano przybyła 
do Częstochowy wycieczka czechosło- 
wackiej młodzieży „Orlę” w [liczbie 
800 osób, prowadzóna przez ks. pra- 
łata Hejczę. Na dworcu zgromadzili 
się liczni przedstawiciele duchowień- 
stwa, z zastępującym ks. biskupa Ku- 
binę ks. Lipą na ezele. Władze pań- 
stwowe reprezentował wicestarosta p. 
Bielawką. 

Powitanie odbyło się niezwykle 
serdecznie, a w chwili, gdy goście 
opuścili dworzec ustawione na ulicy 
oddziały młodzieży wznosiły okrzyki 
na cześć Czechosłowacji, na które 
żywiołowo odpowiali goście. 

, Pochodem  przemaszerowały od: 
działy na Jasną Górę, przy dźwiękach 
orkiestry czeskisj i towarzyszeniem 
chóralnych śpiewów czeskich. 

Po mszy św. odprawione, 


przez 


drugich na ciebie podmawiają... pos- 
tanowiłem tu przyjść i jestem... 

— Ale co myślisz dalej robić? 

— Czekać na Pubaczkę, podsłu- 
chać, wpaść, oddać jej należytość za ząb 
Gualezy, wydusić z niej nazwisko ro- 
dziców dziewczyny... 

— Proszę cię, nie narażaj się dla 
manie, Szurynerze, odezwała się 
Gualeza. 

— Słuchaj, ja się lepiej za Guale. 
zę zemszczę... Później ci powiem jak, 
a teraz, — dodał Rudolf, odprowa- 
dzając na bok Szurynera, — chcesz 
mi zrobić prawdziwą przysługę? Scho: 
waj się tu, a jak Puhaczka nadejdzie, 
wysuniesz się z kryjówki... 

— I zduszę ją... 

— Nie... dziś tylko nie daj jej roz- 
mawiać z tym wysokim... nie odstęa 
puj ich... przy tobie nie będą się mo- 
gli układać. A jeżeli się umówili o 
inną schadzkę, ty się o tem dowiesz. 

— Słucham dalej. 

— Jak wysoki odejdzie... 
gniesz się do Puhaczki, 

— Ja! do tej starej czarownicy? 
wolałbym ją zaraz za łeb złapać. 

W takim razie wszystko zgu- 


umiz- 


bisz... 


© — [Lecz cóż mam robić? 


— Puhaczka będzie się wściekać, 
że przez ciebie straciła dobrą gratkę; 
ułagodziwszy ją,powiesz,że masz dobry 
interes i że jeżeli Bakałarz chciałby 
do tego należeć... możnaby dużo pie- 
niędzy zarobić... i umówisz się z Pu- 


znacznie produkcja. Blisko 100,000 
bezrobotnych znalazło pracę w ciągu 
ostatniego tygodnia. 

Podobnie w okręgach rolniczych 
wielu robotników zostało zatrudnio- 
nych. 


KONWEŃCJA GRANICZNA MIĘDZY 
POLSKĄ A SOWIETAMI. 


MOSKWA. Poseł R. P, Lukasie- 
wiez i zastępca komisarza spraw za- 
granicznych Krestinskij podpisali w 
Narkomindiele konwncję o rozstrzy: 
ganiu zajść granicznych, rozszerzającą 
znacznie ramy układu granicznego z 
1925 r. 


24 SAMOLOTY WŁOSKIE LECĄ PRZEZ 
ATLANTYK. 


RZYM. Dnia 9 bm. minister aw- 
jacji gen. Balbo rozpoczyna wielki łot 
na ezele 24 hydroplanów morskich z 
Rzymu do Chicago, na międzynarodo- 
wą wystawę. , 

Trasa lotu pójdzie z Rzymu na 
Amsterdam.Północną Irlandję, Islandję, 
Labrador, Quebec, Nowy Jork i Chi» 
cago. 
Lii aouta] 


J. E. ks. biskupa dr. Kubinę i kaza- 
niu w języku czeskim, wygłoszonem 
przez ks, redaktora Zamykala, goście 
zwiedzili klasztor, a następnie prze- 
defilowali przed J. E. ks. biskupem 
dr. Kubiną na placu magistrackim. 

Po defiladzie na boisku w III Alei 
odbyła się akademja, w czasie której 
przemawiał biskup Kubina, wskazu- 
jac w swem przemówieniu na wszyst 
kie momenty Konieczności dziejowej 
jaknajściślejszego zbratania obu na- 
rodów. i 

Przemawiał również wicestarosta 
p. Bislawka i w imieniu gości p. mec, 
dr. Jarosław Repulka. 

Piękne popisy gimnastyczne gości 
wypadły niezwykle sprawnie i były 
często impulsem do spontanicznej ma- 
nifestacji na rzecz Czechosłowacji. 

O godz. 21-szej wycieczka serdecz» 
nie żegnana na dworcu przez władze 
i zgromadzoną publiczność i opuściła 
Częstochowę. 

Wycieczka wychowanków 
Braci Albertynów. W czasie Zie- 
lonych Swiąt bawiła w mieście na- 


SNR 


-szem liczna wycieczka obecnych i by 


łych wychowanków Zakładu Braci Al 
bertynów w Krakowie. Goście, wśród 
których znajdowali się oficerowie, ad- 
wokaci i doktorzy—dawni wychowan- 
kowie zakłąadu—zwiedzili Jasną Górę 
wszędzie mile witani. Obecni wycho- 
wankowie zakładu ubrani w dobrze 


haczką i Bakałarzem jutro zrana ro- 
zumiesz? 

— Doskonale. 

— A dziś o dziesiątej wieczór 
przyjdź na róg Pól Elizejskich i Wdo- 
wiej alei, ja tam będę i umówimy się, 
co dalei robić... 

— Do pioruna! robisz zə mną co 
sam chcesz... 

— Bakałarz i Puhaczka są w zmo- 
wie z mymi nieprzyjaciółmi.. trzeba 
im zapłacić.. a we dwóch damy im 
radę... 

— 0! niezawodnie... to łotry, godni 
siebie... jestem gotów. 

— A jeżeli nam się uda, — dodał 
Radolf tonem uroczystym, —. to tak 
będziesz z tego dumny, jak wtedy, 
kiedyś uratował życie człowiekowi w 
czasie pożaru i tonącej kobiecie. 


Rudolf z Gualezą wsiedli do fiakra. 
BOTOWIA RK: 


Przez jakiś czas Gualeza nie śmia- 
ła przerywać milczenia. 
— (0 ezemże myślisz? Zasmuciło 


cię spotkanie z Szurynerem? — rzekł 


Rudolf z uśmiechem. y 

— Nie wiem... nie znam go prawie. 

— Precz ze smutkiem, moje dzio- 
cię! mieliśmy wesoło ten dzień prze- 
pędzić, 7 

— 0! jam tak szczęśliwa! Już daw- 
no nie wyjeżdżałam z Paryża! Co za 
piękne słońce... Liście jeszcze na drze- 
wach w. listopadzie... to szczególne... 
w Paryżu tak prędko opadają... A tam 


; i 
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prezentujące się mundury p. w. przy- 
byli z własną orkiestrą. Po dwudnio- 
wym pobycie w Częstochowie wycie- 
czka odjechała do Krakowa. 


Wycieczka na „Święto Morza” 
do Gdyni. | 


Zarząd Okręgu Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej w Katowicach (ul. Jagielloń- 
ska, gmach Urzędu Województwa SL, 
pokój nr. 974, IV p., tel. wewn. 1 60) 
uruchamia w dniu 27-go czerwca r. b. 
wieczorem, pociąg wycieczkowy dla 
członków Ligi M. i K. i ich rodzin z 
Katowic do Gdyni, gdzie przewidziany 
jest 3-dniowy pobyt i udział w uro- 
czystościach „Swięta Morza”. 

Powrót do Katowie nastąpi dnia 1 
lipca br. w godzinach rannych. Koszt 
przejazdu i zwiedzenia Gdyni (miasta 
i portu) wynosi zł. 23.00, dopłata za 
kwaterę (dwa noclegi) zł. 4.00, dopłata 
za 38.dniowe wyżywienie (28.6 śniada-. 
nie, obiad i kolacja — 29.6 to samo— 
30.6 śniadanie i kolacja) zł. 7.80, do- 
płata za udział w przejeździe na Hel 
zł. 3.00. Udział w wycieczce bez do- 
płat jest dopuszczalny. Zgłoszenia 
wraz z wpłatą należytości przyjmuje 
biuro Okręgu do dnia 16 b. m., oraz 
wszystkie podległe Oddziały Ligi M. i 
K. do dnia 14 b. m, przyczem lista 
zgłoszeń zamkniętą zostanie bezwzglę- 
dnie w dniu 15 czerwca r.b., po któ- 
rym to dniu żadne dodatkowe zgłosze 
nia uwzględniane nie będą. Zgłoszeń 
listownych i należytości przekazywa. 
nych przez pocztę lub PKO, ze wzglę 
du na trudności manipulacyjne biuro 
Okręgu nie przyjmuje. Na wypadek 
braku kompletu wycieczka do skutku 
nie dojdzie, w związku z czem zas= 
trzega się zwrot wpłaconych sum. 

Nieczłonkowie, którzy mają zamiar 
wziąć udział w wycieczce, winni 
przedtem zgłosić swoje przystąpienia 
w lokalnych oddziałach Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, 


Wręczenie dyplomów człon: _ 


ków honorowych. Onegdaj bawili 
w Kielcach przedstawiciele Stowarzy- 
szenia Pracy Społeczno- Wychowaw- 
czej im. Marszałka Piłsudskiego, w o~ 
sobach p. p.: dr. Franke, inż. Franke- 
go, mgr. Kurkowskiego i d-ra Skotnie- 
kiego. 

Delegacja przyjęta została na spec- 
jelnej audjencji w województwie, w 
czasie której dokonano aktu wręczenia 
dyplomów członków honorowych sto- 


Kine-FTeatr ATLANTIC” 


Dziś i dni następnych 
Program jakiego jeszcze nie było: 


© = 
Kwiat Algieru 
W rolach głów.: FITI DORSAY ij. 
HAROLD MURRAY. Oraz II program 
Swiętn 
Trzy strzały wik 
NER OLAND w roli detektywa rozwią 
zującego zagadkę 3-ch morderstw. 


gołębie... siadają na młynie... 

W miarę jak miłe obrazy siel- 
skie rozwijały się przed dziewczyną, 
twarz jej się rozjaśniała. — Gdybym 
była mężczyzną, chciałabym być rol- 
nikiem.. Na cichej równinie iść za 
pługiem... patrzeć na dalekie lasy... 
zaśpiewać jaką smutną piosenkę, na- 
przykład o Genowefie Brabanckiej, 

— Zaśpiewasz mi ją na folwarku. 

— Czy dostaniemy tam mleka? 

— Qo?l.. najlepszej śmietanki i 
świeżych jaj. 

— Obejrzymy krowy w oborze... 
Nieprawdaż? 

— Pójdziemy wszędzie, 

— Ach, panie Rudolfie, nie mogę 
sobie jeszcze wierzyć. Co za dzień! — 
zawołała dzlewczyna z radością. Po- 
tem, przyporaniawszy sobie, że będzie 
musiała wrócić do brudnej izby, zapła- 
kana rzewnemi łzami. 

— (o ci jest? czego płaczesz? 

— Nie, nie — Otarła łzy i doda- 
ła: — Nie zważaj pan na mój smu- 
tek.. | 
— Założyłbym się, że myślałaś 0 | 
twoich różach? ! 

Powóz zbliżał się do Saint- Denis. 

— Co za piękna dzwonnica! 

— To dzwońnica pięknego koś: 


— 


-cioła Swiętego Djonizego. Może chcesz 


go zobaczyć? każę stanąć. A i 
— Od czasu, jak jestem u teraź. — 
niejszej mojej gospodyni, nie śmia- 
łam wejść do kościoła, 6 j 
. d. n. 
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warzyszenia wojewodzie kieleckiemu 
|). Paciorkowskiemu i wicewojewodzie 
fp, Bratkowskiemu. 
| Tregiczny finał zatargu. Mię- 
dzy gajowym lasów państwowych w 
|maj. Garnek 52.letnim Wawrzyńcem 
Reterskim a jego kolegę wynikł spór 
|na tle niedokładności w prowadzeniu 
|szkółki drzewek. W czasie podnieco: 
|nej sprzeczkł Reterski uderzył kolegę 
|swego, ten zaś, trzymaną w ręku du: 
|beltówkę zadał Reterskiemu potężny 
|cios w brzuch, Uderzenie okazało się 
niezwykle fatalne, Reterski bowiem 
fpo przewiezieniu do szpitala Panny 
[Marji zmarł, 
. Ciekawa sprawa w sądzie 
jokregowym. W 
wym rozpoczęła się dziś sprawa dy- 
|restora naczelnego. fabryki Peltzery, 
[Leona de Hagena oraz głównego bu- 
|chaltera fabryki, Martensa, oskarżo- 
{nych z art. 98 ustawy o państwowym 
|podatka przemysłowym, t.j. o niewy- 
|kupienie świadectwa przemysłowego 
|dla garbarni skór, znajdującej się, jak 
|twierdzą oskarżeni, na terenie fabryki 
iPeltzery i wchodzącej w skład tejże, 
| W miejscowych sferach przemy- 
|słowych sprawa ta, ze względu na jej 
|zasadniczy charakter, wzbudziła wiel- 
|kie zainteresowanie, zachodzi bowiem 
|kwestja, czy mimo wykupienia już 
jówiadectwa przemysłowego na przę- 
|dzalnię, Peltzery winny wykupić rów- 
nież świadectwo na garbarnię. Wrazie, 
gdyby sąd orzekł, że świadectwo na 
fearbarnię Peltzery winny wykupić, 
|iabryka musiałaby zapłacić 200 tys. zł. 
|] Sprawę rozpatruje sędzia Nako- 
|nieczny, obronę oskarżonych wnosi 
|apl adw. Marjan Hassenfeld. 
| Jubileusz Okr. Tow. Rze: 
|mieślniczego. Ze względów tech- 
|nicznych sprawozdanie z uroczystości 
jubileuszowych Okr. Tow, Rzemieśl- 
|niczego w Częstochowie zamieścimy 
fw numerze jutrzejszym. 
| Krwawe żniwo świąt. Z nie- 
wyjaśnionych powodów, a prawdopo. 
dobnia na tle osobistych porachun- 
ków, pokłuty został nożami przez nie 
znanych narazie osobników 20-letni 
lenobjusz Małek (Zawodzie, Piasko- 
Pra 31). 
_ Podobny wypadek zdarzył się z 
| Władysławem Guzikurą, któremu to- 
| warzysze wspólnej bibki poderżnęli gar- 
Fao. Stan jego jest ciężki. 
zamach czy sumulacja? Na 
|posterunek policji w Gnaszynie zgło- 
|sił się mieszkaniec wsi Brzeziny Du- 
|że, 20-letni Władysław Górski, który 
zameldował, że gdy przechodził polem 
koło ogrodów p. Gawlikowskiego w 
Sabinowie, został nagle postrzelony z 
ukrycia w lewą rękę, przyczem kula 
| przebiła mu 2 palce. 
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| REPORTAŻ TEATRALNY. 


|HARRY JENKINS 


W CZĘSTOCHOWIE. 


4 


1 


| 


| 


|STOCHOWA. 

— PRZESTRZEN? 

UZA! 

— A JEDNAKE... 

= — Dziwnie się plecie na tym Bo- 
Zym świecie! 


p 
a 


cież mały. 
= — Ze Częstochowa ma dobry teatr 
|— 0 tem wiemy, — 
|. — że teatr nasz uzyskał wyróżnie- 
ne Ministerstwa za „Sędziów” Wy- 
Spiańskiego na konkursie teatralnym 
— 0 tem również wiemy, — 
BP. — ale — żeby teatr nasz wywo- 
Jwał zainteresowanie zagranicy, np. 
Ẹ v Londynie i w Berlinie, — o tem 
|lekażdy z nas myślał. 
_ — Dlaczego? 
_ — Polak jest skromny. 
|. — Artysta nasz sceniczny jest 
|eSzcze skromniejszy. Pracuje na polu 
| Sdziaływań artystycznych cicho i 
| Pokojnie, ciesząc się, jeśli widzi 
| “schodzący posiew słowa żywego. W 
Ak dzisiejszym cieszy się zapewne 
p. wiele, wiele więcej dlatego, że grą 
JEgo zainteresował się syn Albionu, 
—oglik, HARRY JENKINS, autor ko: 
podji p. t. „Kobieta i Szmaragd”. 
E aor do rzadkości należąca, aby autor 
63 ozoziemiec był na sztuce swojsj 


EZ 2 


A ag anica, 
A jednak prawdziwa. 
lan HARRY JENKINS, dowie- 


MIA 
oa 


x, - 


sądzie okręgo-. 


— LONDYN — BERLIN — CZĘ. 


— Niby świat jest wielki, —a prze- 


; „SŁOWO“ 


Kto szanuje swa garderohę i 
bieliznę oddaje ją do maje 
lepszej pralni, 
—---- jaką jest 


za 


Lwów. Filja Częstochowa, es$. Wilsona 2, róg Flei Nr, 14. 


Tajemnicze samobójstwo. 


Po wesoło spędzonej nocy pozbawił się życia. 


Widownią tragicznego wydarzenia 
były w pierwszym dniu świąt pola, 
przylegające do tyłów ul. 1-go Maja. 
Zamieszkały w domu Nr. 21 przy tej» 
że ulicy, 21-letni Jan Mizera, strzelił 
do siebie z rewolweru. Kula ugodziła 
desperata w lewą skroń i przeszywszy 
nawylot głowę wyszła z prawej stro- 
ny. Mózg wylał się do kapelusza, któ: 
rego Mizera nie zdjął, w chwili popeł 
nienia desperackiego czynu. 

Jak ustalono, Mizera bawił się do 


samego rana z kolegami, poczem po- 
wrócił do domu, gdzie niedługo bawił, 
poczem o godz. 9 rano pozbawił się 
Życia. Znajdował się on w dość do. 
brych warunkach materjalpych, to też 
trudno przypuścić by przyczyną 'sa- 
mobójstwa były kwestje natury ma- 
terjalnej. 

Niewątpliwie dochodzenia policyj. 
ne wyświetli tę bądź co bądź zagad- 
kowo przedstawiającą się tragedję 
młodego człowieka. 


SERES ZEE YTEGO E EEA WRZE SOTZZOO ZOE ZERO E AEAEE 


Wobec tego, że Górski, jak sam 
twierdzi, nie słyszał huku, towarzy- 
szącego zwykle strzałowi, a rany pal- 
ców wskazują, że strzał nie mógł paść 
z oddalenia i kierunku, który wskazał 
Górski, zachodzi podejrzenie, że Gór- 
ski sam postrzelił się, a zamach jest 
zwykłą symulacją. Ustali to niewąt- 
pliwie dochodzenie policyjne. 

Z rozpaczy targnął się na 
życie. Stanisław Malina, lat 19, (Św. 
Barbary 84), pozostający od dłuższego 
czasu bez pracy, w celu samobójczym 
wypił znaczną dozę esencji octowej. 
Lekarz Pogotowia przewiózł desperata 
do szpitala przy ul. Jasnej. Stan jego 
nie budzi obaw. Jak się okazuje, przy- 
czyną rozpaczliwego kroku Maliny by- 
ły częste wymówki ze strony najbliż- 
szego otoczenia, które stale dawało 
mu do poznania, że jest ciężarem dla 
całej rodziny. 

TENSEI TRSA OWYTGCYE ESA 


Zarząd Sekcji Dochodowej Ko- 


mitetu Obywatelskiego X-go Ty- Ę 


godnia L. O.P.P. niniejszem wy- 
raża szczere i serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim Szanownym 
Paniom, które bądź to drogą przy- 
jęcia udziału w kweście, bądź to 
w zorganizowaniu zabawy towa- 
rzyskiej łącznie z urządzeniem 
bezinteresownem bufetu, nie 
szczędząc czasu i pracy, raczyły 
się przyczynić do zrealizowania 
nakreślonego przez Zarząd pro- 
gramu. 

CEEE EN ENSS A TES ZET E a E ECT 


dziawszy się zapewne w Ajencji Tea- 
tralnej Międzynarodowej, że Teatr 
Kameralny w Częstochowie, pozosta. 
jący pod kierunkiem artystycznym 
p. dyr. Ivo Galla, wystawia Jego ko- 
medję „Kobietę i Szmaragd”,—zaprag 
nął przyjrzeć się jej. Napisał przeto 
list do dyrekcji teatruczęstochowskie: 
go, treści następującej: 
To the Director, 
Teatr Kameralny 
Czenstochowa. 
Dear Sir, i 
Will you be good enough to 
inform me whether you are going 
to perform my comedy „Kobiata 
i Szmaragd” on Tuesday, June 
6 th. On that day J could be in 
your city and attend the perfor- 
mance in your theatre. 
Thanking you, I am 
yours sincerely 
(—) Harry Jenkins, — 
co w tłomaczeniu brzmi: 
Do Dyrektora Teatru Kame- 
ralnego. Częstochowa. 
Szanowny Panie! Zechce pan 


łaskawie zawiadomić mnie, czy_ 


Pan wystawia komedję moją 
„Kobieta i Szmaragd” we wtorek 
dn. 6 czerwca. W dniu tym prag- 
nę być w Częstochowie i przyjść 
na przedstawienie do teatru. 

Dziękując Panu zgóry, 

łączę wyrazy poważania 
(—) H. Jenkins. 
Rzecz oczywista — p. dyr. I. Gall 
odpowiedział poangielskn następująco: 
Szanowny Panie! 


Potwierdzamy odbiór listu z dn. . 


27 maja iz przyjemnością wielką 
donosimy, że dnia 6 czerwca, o 


Posiedzenie sekcji same- 
rzącGowo-relnej We wtorek, 6-go 
b. m. w lokalu BBWR. (Aleja 71: odbę- 
dzie się plenarne posiedzenie sekcji sa- 
morządowo-rolnej. Posiedzenie rozpocz 
nie się © gedz. 12, a nie, jak myl 
nie podano, o godz 16. Obecność wszyst 
kich członków sekcji konieczna. 

zagadkowe posirzelenie. 
Z niedzieli na poniedziałek na ul. 
Jasnej tuż przed willą d-ra Wasilew- 
skiego wydarzył się w tajemniczych 


„okolicznościach tragiczny wypadek. 


Przechodzącego tam o godz. 3 nad 
ranem 25 letniego Edwarda Korzeniow 
skiego, z zawodu fryzjera, zam. przy 
Al. Kościuszki 27, postrzelono bardzo 
ciężko w pośladek, przyczem kula 
rewolwetowa ugrzęzła w brzuchu. Ran 
nemu pierwszej pomocy udzielił le. 
karz Pogotowia dr. Wajnbaum. Stan 
ofiary budzi poważne obawy. 


Dr. M. MIKULSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
ma ulicę Panny Marji Nr. 34 


i ordynuje w chorobach chirurgicz- 
nych od godz. 3—5, 


Zakład rozpozaawczo-leczniczy 


pod kierownictwem 


(r. med. Arneida Brama 


w €zęstochewie, - 
Al. Wolności 10 (dawn. ul. Kościuszki). 
Badanie chorego łącznie z prześwie- 
tleniem zł 10. 


Popbieraimy LOPP. 


Do akt Nr. Km 733/33. 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie I-go rewiru, zamieszkały w Częs- 
tochowie przy ul. Waszyngtona Nr. 67 na 
zasadzie art. 602 K. P. Č. obwieszcza. iż 
w dniu 6 czerwca 1933 roku. od godz. 11, 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomo 
ści, należących do Włodzimierza Klepac- 
kiego w jego lokalu w Częstochowie ul. 
N. P. Marji 30, składających się z 5-cio 
lampowego radja firmy „Neutrofoks*, z 
głośnikiem firmy Philips, stolika skrzyn- 
kowego, 7-mio lampowego superhiterody- 
na z głośnikiem firmy „Surma“, trzystu 
metrów wężów gumowych. oszacowa- 
nych na łączną sumę 2400 zł., które moż- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Częstochowa 3 czerwca 1933 r. 

Komornik Mackiewicz 
ITSEPYZYĘEOPNEKO 


Z RADOMSKA. 


— zasłabnięcie na ulicy. 
Wczoraj wieczorem, na ul. Reymonta, 
zasłabł nagle pewien mężczyzna. Za- 
słabniętym, którym okazał się miesz- 
kaniec Zawiercia, Jan Atłasik, zaopie: 
kowali się przechodnie, którzy po do- 
prowadzeniu go do przytomności, wy» 
starali się dlań o posiłek, gdyż jak się 
okazało, Atłasik zasłabł wskutek gło- 
du. Po posileniu się Atłasik ruszył o 
własnych siłach w stronę Brzeźnicy, 
gdzie podobno zamieszkują jego kre- 
wni. 


Zarząd Gminy Wyznan. Zydowskiej 


wzywa wszystkich płatników na rzecz gminy wyznaniowej, by 
w terminie do dnia 10 czerwca wpłacili sklad- 


ki za rok i 


33, w przeciwnym bowiem razie zwuszony 


będzie wdrożyć egzekucję, która będzie związana z kosztami 
obciążającemi płatników, 
Radomsko, dnia 2.VI.1933 roku. 
Przewodniczący Zarządu (—) M. Berger. 


godz. 20 m. 30 wystawiamy Pań 
ską komedję „Kobieta i Szma- 
ragd”. 

Będziemy szczęśliwi bardzo, 
jeżeli obecnością swoją zechce 
Pan zaszczycić teatr nasz. 

Miło nam również byłoby, je: 
żeli Pan mógłby, o ile to możli- 
we, zawiadomić nas e Jego przy- 
byciu do Częstochowy w dniu 
szóstym czerwca. 

Przesyłamy Kochanemu Panu 
wyrazy prawdziwego. poważania. 

(—) Iyo Gall. 

Jako odpowiedź— przyszła depesza 
lakoniczna z Berlina: 

Allright juny six— Jenkins. 

— l oto gościć dziś będziemy w 
Częstochowie komedjopisarza angiel- 
skiego, a bywalcy teatralni będą mo- 
gli spędzić mile wieczór w towarzyst- 
wie samego autora. 

Artystom naszym, biorącym udział 
w przedstawieniu dzisiejszem, tj. p.p. 
Dębiczowi, Bremowi, Piotrowskiemu, 
Orchoniowi i Kostrzewskiemu, z p. p. 
Ceranką - Poznańską i Łuszczewskim 
w rolach głównych, życzymy powo- 
dzenia. | . 

Fakt przyjazdu p. Jenkinsa, — ma 
dla Częstochowy znaczenie swego T0- 
dzaju: znosi przestrzeń, jeśli chodzi o 
oddziaływanie teatralne, — zawiązuje 
nić nową sympatji między autorem 
angielskim, a publicznością polską i 
artystami naszymi, — oraz oświetla 
rolę teatru polskiego w przetwarzaniu 
pracy piśmienniczej narodów poszcze- 
gólnych. 

Zyczyć sobie powinniśmy, aby nasz 
miły Gość angielski czuł się dobrze 
na Ziemi Polskiej, która pragnie za- 


chować gościnność słowiańską i sta- 
ropolską. l 

Nie ulega wątpliwości, że stali 
bywalcy teatralni uprzyjemnią pobyt 
Autorowi, dając tem samem wyraz, 
aby wreszcie doprowadzić do końca 
wykończenie właściwe gmachu tea- 
tralnego w mieście, liczącem sto dwa 
dzieścia tysięcy ludności. : Odwiedziny 
Gościa angielskiego nasuwają uwagę, 
że niejeden autor-cudzoziemiec zechce 
może przyjrzeć się sztuce swojej na 
scenie częstochowskiej, ale w oprawie 
właściwej, co dziś nie może mieć 
jeszcze miejsca. 

Trzeba koniecznie wykończyć sce- 
nę teatralną, która uwzględni zapro- 
wadzenie techniki odpowiedniej. Stan 
dotychczasowy jest anormalny i tylko 
talent artystyczny dyr. I. Galla może 
pokonywać trudności takie, jak prze- 


„strzeń sceniczna, zbyt ograniczona, — 


brak techniki teatralnej oraz akcesor- 
jów w sali koncertowej — to jest — i 
kameralnej. 

Aczkolwiek wiemy doskonale, że 
kryzys wstrzymuje wiele inwestycyj, 
— to jednak o wykończeniu teatru 
właściwego nałeży pomyśleć, tem wię: 
cej, że poza wzmożonem oddziaływa- 
niem kulturalnem — da się utrzyma: 
nie jeszcze większej ilości ludzi pracy. 
Nie „Kobieta i Szmaragd”, ale owa 
kobieta szmaragdowa, owa dzisiejsza, 
— patrząca realnie na życie, która w 
sposób równie realny sprowadza Syna 
Dalekich Wysp na Północ „do kraju 
mogił i krzyżów” — jak mówi nasz 
Wieszcz, — niech sprawi, aby sztuka 
właściwa krzewiła się w mieiscu wła 
ściwem. 

Mgr. Józef Makołajtis. 


Nr. 128 


SLOWO” 


(Z Radowska, dalszy ciąg). 

— Z akademji P. € K. Ty- 
dzień P. ©. K. w Radomsku ` rozpo- 
czał się akademją, urządzoną, przez 
miejscowy odddział w dniu 1 b. m. o 
godz. 20.80 w w teatrze „Kinema”. 

"Na program złożyły się: przemó: 
wienie p. inż Macharskiego, interesu- 
jący i aktualny referat p. d-ra Popław 
skiego, występy naszych art. śpiewa- 
ków: p. S Stasiewiczowej, znanej z 
pięknego o dość szerokiej skali głosu 
która z właściwym sobie artyzmem 
odśpiewała „Ninon” Testiego i „Kra- 
kowiaka” Noskowskiego, zaco zebra- 
na publiczność obdarzyła śpiewaczkę 
rzęsistemi oklaskami, laureata kon: 
kursu kompozytorskiego, b. prof. Ku- 
charskiego, który po serdecznem po- 
witaniu go przez publiczność burzą 
oklasków, odśpiewał doskonałym ba- 
rytonem arię z opery „Faust” Geune: 
da i „Stach” Noskowskiego przy a: 
kompanjamencie wytrawnej akom- 
panjatorki, p. Cywińskiej; deklamacja 
p. prof. Gampfówny, produkcje chóru 
mieszanego Tow. Spiew. „Moniuszko” 
pod kler. ks. prof. Sawickiego i sym- 
patycznego zespołu mar dolinistów pod 
dyrekcją p. Dawida; popisy drużyny 
ratowniczej, która na zlocie młodzieży 
w Częstochowie otrzymała pierwszą 
nagrodę, oraz orkiestra Okręg. Zw. 
St. Pożarnych. 


Sprzedaż wyrobów Fabryki 


„ZYRARDÓW" 


i innych 
MEZRA GARBCGÓWNA 
RADOMSKO, 
Reymonta Nr. 1. 
POLECA: 
kołdry, kapy, firanki, ręczniki, 
serwety, płótna, oraz wyroby 
przemysłu ludowego. 
ZZ) 
Km. 947 1933/3. 
BGbwieszczenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku, rewiru II Wacław Wożniakowski za- 
mieszkały w Radomsku przy ul. Przed- 
borskiej 35 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 16 czerwca 1933 r. 
od godz. 1l rano odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomo:ci, w lokalu w 
maj. Radoszownica-łysiny składając. się z 
120-tu owiec, oszacowanych nałączną sumę 
3000 zł., które można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Radomsko, dn. 26 maja 1933 r. 
Komornik W. Woźniakowski. 


Do akt Km. Nr 804 1933-33. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 19 czerwca 1933 r. odgodz. 9 rano 
odbędzie się licytacja publiczna rucho- 
mości, w lokalu w Radomsku przy ulicy 
Plac 3-go Maja 15, składających się z 10 
skrzypiec, 13-tu mandolin, 1 gitary i inn. 
oszącowanych na łączną sumę 1141 zł. 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- 
czonym, X 

Radomsko 27 maja 1933 roku. 

Komornik W. Wożniakowski 


BIURO 


„POMOC PRAWNO - HANDLOWA“ 


, Częstochowa, Ii Aleja 23 (w podwórzu) 
t Radomsko. ul Częstochowska 9 
(w podwórzu). 

„Pisze prośby, skargi, podania, apelacje! 
'rekursy, opozycje do wszelkich władz i 
| urzędów. — Sporządza tanio umowy, 
kontrakty kupna-sprzedaży, dzierżawy, 
prowadzi administrację domów, mel- 
dunki i t. p., pośredniczy w wynajmie 
lokali sklepowych, fabrycznych i mie- 

szkaniowych. 
Przeprowadza windykacje wszeikich na- 
leżności od dłużników. Przepisuje na 
maszynie.—Dział kupna sprzedaży: Przyj- 
muje i załatwia wszelkie zlecenia w 
kupnie, sprzedaży i dzierżawach. — 
Dział „detektywów prywatnych*: Udziela 
szczegółowych informacyj o każdej o- 
sobie w kraju. Bezwzględna tajemnica po 
wierzonych spraw. 


Do akt. Ne 


Czy jesteś już członkiem Lisi M. i K.? 


„Zabiłam łobuza — jade do urzedu 
śledczego”. 


W Warszawie policja została za- 
alarmowana wiadomością o krwawej 
zbrodni przy Al. Jerozolimskiej 9. 

W domu tym mieszkał przodownik 
I komisarjatu P, P. Henryk Ciosek z 
żeną 40-letniqą Walerją. 

Między malżonkam! wynikały czę: 
ste awantury. Cioskowa skarżyła się, 
że mąż obchodzi się z nią brutalnie, 
jednak sąsiedzi uważali, że Ciosek jest 
człowiekiem spokojnym, a winę pono: 
si raczej Żona. 

W piątek około południa w miesz- 
kaniu Ciosków rozległy się nagle strza- 
ły, poczem na korytarz wybiegła Cio- 
skowa, krzycząe: „Zabiłam łobuza, ja: 
dę do urzędu śledczego!” 

Zaalarmowana policja po wejściu 


Z Walnego Ziazdu 
Okręgowego T-wa Organizacyj 
t Kółek R iniczych w Często: 
chowie. 

W sali Rady Miejskiej odbyło się 
31 maja walne zebranie O. T. 0.iK.R, 
stanowiące najwyższą władzę organi: 
zacyj rolniczych w powiecie. Na zjazd 
przybyło 57 delegatów, reprezentują- 
cych 22 kółka rolo., 8 kół gospodyń 
wiejskich, oraz Radę i Zarząd okręgo- 
wego T-wa Org. i Kółek Roln, Nadto 
w zjeździe wzięła udział pewna ilość 
gości i przedstawicieli władz i organi- 
zacyj na czele ze starostą powiatowym 


p. K. Eustachiewiczem i deleg. kie-- 


leckiej Izby Rolniczej p. Sobolewskim. 

Zjazd zagaił i powitał gości p. 
Stefan Olszyński w imieniu Zarządu i 
Rady O. T. 0. i K, R, poczem, zebra- 
ni jednogłośnie na przewodniezącego 
zjazdu wybrali p. starostę Eustachie- 
wicza. 

Poważny charakter zjazdu i prowa 
dzenie rzeczowej dyskusji, jaka wy- 
łoniła się po sprawozdaniach, refera- 
cie organizacyjnym — delegata Izby 
Rolniczej, planie pracy i przedłożonym 
przez zarząd preliminarzu budżetowym 
na rok 1938 | 34,—należy zawdzięczać 
panu staroście Eustachiewiczowi. 

Z przedłożonego planu pracy wy- 
nika, że organizacja jaką jest O. T, O. i 
K. R. zdaje sobie sprawę z trudniej 
sytuacji rolnictwa, to też powzięto 
przystąpić do wytężonej pracy wśród 
zrzeszonego na terenie Kółek Rolni. 
czych, Kół Gospodyń Wiejskich i Kół 
Młodzieży Ludowej, a nawet niezrze* 
szonego rolnictwa. Doceniając należy- 
cie ważność ustaw i zarządzeń Rządu 
odnośnie spraw finansowo rolnych po- 
stanowiono wykorzystać w całej roz- 
ciągłości wynikające stąd ulgi dla ro- 
Inictwa, oraz stojąc na stanowisku 
bezwzględnej dalszej współpracy z Rzą- 
dem O. T. 0. i K. R uważa za swój 
obowiązek zwrócić specjalną uwagę 
sa zespolenie rolników celem stworze 
nia jednolitego fronta zmierzającego 
do złagodzenia ciężkiego stanu rolnic- 
twa, tudzież rozwinięcia akcji w kie- 
runku poprawienia jakościowego, a 
zarazem zmniejszenia kosztów pro- 
dukcji oraz zapewnienia możliwie lep" 
szych warunków zbytu. 

Do Rady O. T. O. i K.R. na miejs. 
ce wygasłych 5 mandatów wybrano 
na okres 8 letni p. p.: Matyszczaka z 
Popowa, Wizentala Aleksego z Miedź: 
na, Rybickiego St. z Panek, Praskie- 
go Franciszka z Przystajni i Kubika 
Rocha z Zarębie. W skład komisji re- 
wizyjnej weszli p. p.: Frentler Zyg- 
munt z Zagórza, Gizela W. z Węglo- 
wie i Kisiel W. z Małus Wielkich. 

Jako delegatów na zjazd wojewódz 


„ki wybrano p. p.: Szaflika J., Sowiń- 


skiego S. Rybickiego S., Warońskiego 
R, Olszyńskiego S. i Wizentala Z, 

Zeznaczyć też należy, że między 
innemi wpłynął wniosek, ażeby rolnicy 
zorganizowani pod sztandarem O.T.O. 
i KR. przystąpili do utworzenia na 
terenie m. Częstochowy Spółdzielni 
Rolniczo.Handlowej, tax ważnej i nie- 
zbędnej placówki spółdzielczej dla na: 
szego powiatu. 


SENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem A gr. za wiersz mi., nadoniane, w tekdcie i za tskstem 30 gr, — 
tzemla 10 gr za wyraz. Najmniejsza 1 zł. —— Bogrobotmi i pogzukajacy pracy kas 


została obcięta z palcami 


do mieszkania zastała przod, Cioska, 
leżącego na otomanie bez życia z 
przestrzeloną skronią. 


Jak się okazaio, Cioskowa zabiła 
męża podczas snu po powrocie jego 
ze służby. — Dochodzenia ustaliły, że 
nieporozumienia między małżonkami 
zaczęły się od chwili wprowadzenia 
się do mieszkania teściowej. Przed do 
konaniem zbrodni Cioskowa zamknę- 
ła mieszkanie, a następnie strzeliła 
dwukrotnie do męża. Pierwszą kula 
chybiła, druga ugodziła go w skroń, 
powodując natychmiastową śmierć. 


Mężobójczyni zajechała taksówką 
przed urząd śledczy i sama oddała się 
w ręce dyżurnego przodownika. 

[oaeen m] 2 


€ KRAJU. 


= OBCIĘTA DŁOŃ KOCIECA W RO- 
WIE. Dziewczęta, pusące bydio na po- 
lach we wsi Ruszcza, pod Krakowem, 
obok gościńca, wiodącego do Nowego 
Brzeska, znalazły w rowie granicznym, 
między polami wsi Wyciąze a Rusz- 
cza, głęŁtokim około 2 m., do którego 
woda spływa z drenów (wysokość wo 
dy 20 ctm.), dłoń z palcami, obciętą 
w przegubie, 

Dłoń tę przyniesiono do władz po- 
wiatowych komendy policji państw. 
w Krakowie, które odesłały ją do za- 
kładu medycyny sądowej, przystępu- 


-jac równocześnie do śledztwa. Nieba. 


wem stwierdzonem zostało, że dłoń ta 
po śmierci 
zapomocą noża, tudzież, że obcięty 
został od dłoni mały palec, oraz że na 
dłoni znajdują się ślady licznych ran 
kłutych. Nie tradno było poznać z 
wyglądu, że jestto dłoń kobiety inte- 
ligentnej, dłoń bowiem i palce wyka- 
zywały, że były utrzymywane czysto, 
ze śladami świeżej manicure. Ustajo- 
no również, że dłoń leżała w wodzie 
przez dłuższy czas, około dwóch tygo 
dni, gdyż skóra z dłoni częściowo już 
oblazła. 

Wobec tego, że w czasie dochodzeń 
policyjnych ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzono, że nikt we wspomnianej 
wsi, ani też w bliższej okolicy nie 
został w ostatnich czasach zabity, 
przeto zachodzi podejrzenie, że mord 
mógł zostać dokonany na terenie dal- 
szych okolici dłoń mogła być wrzuco 
ną do rowu przez kogoś przejeżdżają” 
cego. Nad rozwiązaniem nowej krwa- 
wej zagadki pracują gorliwie zarówno 
władze prokuratorskie i sądowe, jak i 
organa śledcze powiatowej komendy 
policji państw. w Krakowie. 

= KIEPURA OSKARŻONY PRZEZ 
HEMARA. Marjan Hemar złożył za po- 
średnictwem pełnomocnika swego ad- 
wokata Gustawa Beylina, skargę do 
prokuratora przeciwko Janowi Kiepu- 
rze, zamieszkałemu obecnie w War- 
szawie, w hotelu Europejskim. W 
skardze swej Marjan Hemar zarzuca 
Janowi Kiepurze, że bez zezwolenia 
jego poczynił przeróbki w pieśni, śpie- 
wanej w filmie t. t. „Pieśń Nocy”, 
Hemar usiłował zatarg załatwić na 
drodze polubownej, jednak pertrakta- 
cje z Kiepurą nie doprowadziły do za 
łatwienia sporu, wobec czego Hemar 
w drodze postępowania sądowego 
zmierza do ustalenia swych praw. 
Władze prokuratorskie w Warszawie 
doręczą Kiepurze akt oskarżenia. 

= KONTROLER POCZTOWY KRADŁ 
LISTY AMERYKAŃSKIE Z DOLARAMI. 
W gmachu dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie, aresztowano st. kontrole- 
ra pocztowego w VII m st. sł., Józefa 
Orłowskiego, za kradzież listów ame- 
rykańskich. Do opuszczającgo biuro, 
po ukończeniu służby, Orłowskiego, 
przystąpił inspektor pocztowy, Medas, 
i wykazawszy mu polecenie władzy 
przełożonej, przeprowadził u niego 
osobistą rewizję. Dała ona sensacyjny 
wynik. W kieszeni Orłowskiego zna- 
leziono pudełko, zawierające 45 listów 
amerykańskich, które zamierzał on 
zabrać ze sobą do domu, celem ogra- 
bienia ich z dolarów. 


l stow, kaltawałno-eświatawyskh umieszczane az bexpłatnie 


Redaktor odpowiedzialny; Józef Walnicki. : 


uur, By Świącki, uł. Najśw, Marji Panny Na. 68. Tel. 30 7.89 


tabelaryczne 50 pros. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogi“ ) 
gystają z 80 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłsczeń drobmych. —Wszelkie komunikaty zrzes%0% 


"Str. ? M 


Orłowski został z miejsca areszto.|| 
wany. W czasie aresztowania przyznął| 
się do otwierania listów amerykań. 


skich i wypróżniania ich z dolarowej| 
zawartości. Dalsze dochodzenia w toxi 


ku. Następnie w godzinach popołud.| 
niowych, przeprowadzona została wj 
mieszkaniu Orłowskiego w Brzuchowij 
cach we willi „Maja” rewizje. 
Aresztowanie Orłowskiego wywo.| 
łało wśród urzędników pocztowych | 
wielkie wrażenie ze względu na jegoj 
stanowisko służbowe i lata służbowe,| 
Miał on bowiem w niedłvbgim czasie 


przejść na emeryturę. Wobec przych.|- 


wycenia go na kradzieży, traci Orłow.| 
ski prawo do nabytego już zasiłku 
emerytalnego. || 

== LECIWA KOMUNISTKA PRZED) 
SĄDEM. Przed sądem okręgowym w| 
Katowicach odpowiada 65 letnia Anna | 
Schlauer, oskarżona o kolportowanie | 
bibuły i iiteratury komunistycznej. W] 
mieszkaniu leciwej tej komunistki| 
znaleziono stos ulotek antypaństwo.| 
wych, nawołujących do obalenia obec| 
nego ustroju państwowego. Na roz.| 
prawie staruszka tłumaczyła się, że tof 
jacyć nieznani turyści pozostawili w | 


jej mieszkaniu kompromitujące papie.| 


ry. Wyrokiem sądu Anna Schlauer| 
skazana została na sześć miesięcy| 
więzienia. y 
CESAS R 


Co usłyszymy dziś przez Radjo? | 
WARSZAWA 7 czerwca | 5 
11.40 Codz Przegląd Prasy Polskiej 11.50] 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla) 
komun, lotniczej. 11.57 Sygnał czasu. 12.05] 
Program na dz. bież. 12.10 Płyty gramof, 
13.10 Kom. P. I. M. 15.10 Komun. Państw. § 
Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.25 Przeg| 
ląd komunikacyjny. 15.30 Kronika harcer- 
ska. 15.35 Program dla dzieci. 1600 Tr. z 
Stadjonu Hipicznego w Łazienkach. 16.40] 
Odczyt z Krakowu. 17.00 Płyty gramofo- 
nowe. 17:40 „Warstwz pracujące w roli 
spożywców“, wygł. dr. H. Kołodziejski, | 
17.55 Program na dz. nast. 18.00 Muzyka A 
lekka i tan. 16.45 Felj. pt. „Serce goreją-| 
ce“, wygł. F. Osendowski. 19.00 Rozmai:| 
tości. 19.20 „Skrzyka pocztowa rolnicza“ 
1930 Feljeton literacki. 19.45 Pras. Dz, 
Radj. 20.00 „Podróż po Warszawie“. 21.00]. 
Wiadomości sportowe. 21.05 Dodatek dof 
Pras. Dz. Radj 21.10 Recital fortep. VM. 


gramof. 22.40 Odczyt w jęz. angielskim | 
22.55 Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor 
dla kom. lotn. i kom. polic. 23.00 Kom. z 
zawodów hippicznych. 22.05 Muzyka tan. 
z Budapesztu. | 


Biuro. Dzienników i Ogłoszeń | 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI, _ || 


Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. | 


jowe i zagraniczne. | 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- || 


x i 
ZĘBY, korony, mostki, — wprawia ' È 
LEKARZ-DENTYSTA i 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów i 
(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) ; | 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, | J 
w Administracji pisma „Czystość" lub od autora Le- [| 
karza - Dentysty 4 : 
chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. WE 


E 
mieszkały w Częstochowie przy ulicy N4 


Do akt Nr. Km 1003/33. 


Obwieszczenie. ; 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV rewiru St. Stodółkiewicz z8] 


s 
P. Marji 55 na zasadzie art. 602 K. P. © | 
obwieszcza, że w dniu 23 czerwca 1933 | 
od godz. 10.30 odbędzie się licytacja pub- f 
liczna ruchomości, należących do Jane 
Kowalika w jego lokalu we wsi Wygodńj 
gm. Dźbów składających się z motorej. 
benzynowego firmy „Deutz“ oszaco” 
wanego na łączną sumę 2000 złotyc 
ry można oglądać w dniu licytacji w miejp 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznacz0 j 
p łu 


ym. 
Częstochowa, dn. 1 czerwca 1933 r. 


$ Komornik St, Stodółkiewicz| 
ar 


Kancelarja Biura „POLONJA“ j 


w Częstochowie, Aleja Wolności 19 
(lewa oficyna, parter). 


ZAŁATW IA wszelkiego rodzaju spra” 


wy administracyjne, sądowe, skarbo- || 


we, komunalne i prywatne. | 
PISZE: podania, prośby, rekursy i Z% 


żalenia do wszelkich władz i urzędów: |ý 


Specjalny dział windykacyjno-egzeku* 
cyjny (wekslowy). h 


Wydawca: „PRASA“ Sp. z 0: 


12.00 Na widnokręgu. 22.15 Płyty 


| 


MICHAŁA GREJNIECA w Częstoe | | 


h któ f 


4 


C NO 


